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Wieczór przyjaźni 
polsko-węgierskiej 

W świetlicy fabryki „Standaxo" w. 
Budapeszcie odbył się wieczór polsko­
węg:erski z udztałem Ewy . Bandrow· 
skiej-Turskiej. Wieczór zagaiła attache 
kulturalny poselstwa RP w Budapes~­
cie Izabella Czermakowa. Następnie 
przemawiał sekretarz generalny Zwiąr. 
ku Metalowców Mekis, który podkre­
ślił entuzjazm polsk:ego ludu pracuj.ą· 
cego w odbudowie Warszawy. . 
Występ Ewy Bandrowskiej-Turskiej 

w artystycznej części · pro~amu wy_wo­
łał entuzjazm przeszło połtor~tys1ęcz­
nej rzeszy robotników fabryki „Stan" 
dard". 

Organizatorom paktu atlantyckiego pod rozwagę . • 

Pretensie do hegemonii nad światem 
zakończyły się rozgromieniem roszczących te pretensje Niemiec 
Memorandum ZSRR do -uczestników paktu atlantyckiego 

18 marca Departament Stanu USA ogłosił I Dnia 31 marca rzad Zwiazku Radzieckiego za pośrednictwem swych ambasad rohić cokolwiek koszte111 Logat~zych uczhcstkmkdow • t kst I t 'łn tl t · k" kt' · ·. · · .. .. . . ·· tego paktu licząc na otrzvmame nowyc re Y· .e pa ( u po ocno - a. an :yc 1ego, ory skierował do rządów USA, Wielkie] Bry tann, FrancJ1, Belgn, Holandn, Luksem- . . . ' • . ' . 
1 1 zamierza.ją podpisać w najbliższych dni;~ch I . . k" tow i mnych korzysc1 materia nyc J. 

d USA W. lk" j B t .. F .. 8· 1 burga i Kanady następujące memorandum o pakcie połnocno-atlantyc -im. Nie można przy tym nie widzieć hezpodstaw· rzą y , ie ie ry ann, rancJ1, e - . · and · • . ' · t dzieckich motvwów paktu polnocno· !l'h, Hol ti, Luksemburga l mrnady. Tekst nycli w J"akimkolwiek bądź stopniu przeciwko &o· W przeciwieństwie do tego pakt połnomo.atlan· nosci an yra . ·b . ki" • 1 „ .u... tł t ki t · d ·1 · l atlantyckiego wiadomo ow1em wszyst m, ze pa. ~.u PUUIOC·nO - a an YO ego po wier Zł J"usznikom ZSRR w ostatniej wojnie: Stanom tycki nie jest układem dwustronnym lecz '~ie o· , ' , ZAMIERZA NIKO· .:kawlci tr · · dekl ·· in"sterstwa ___ .__. , · ZWIĄZEK RADZIECKI NIE cal e . esc a.racJI ~ ! · Zjednoczonym, Wielkiej Brytanii lub Francji. Co otro1mym. stwarzającym zamA111ęte ugru~ow1m1e TAKOWAć I NICZYM l\'lE ZAGRAŻA s~raw 7la gr:'llllcznych ZSRR. z dma .-9 ~tycz- wircej _ ZSRR ma takie same układy przeciwko państw i co jest szczególnie ważne - zupełm~ igno· G~ A , • . Ai'i:I WlEL-ma br .. ktorą przesyłamy Jako załącznik do . . . .. . . k" . . lk l · · · ·· · · k" · ANI STANOM ZJEDNOCZONYl\l, l "'.„., " . · • oclnowimw się a~rcs.11 m~m1er ie~ n~e. ty o. z ruje moż iwość ponowrnma się agreB)l memwe ieJ, KIEJ BRYTANII, ANI FR.<\.NCH, ANI INNYM nin J-„e„o memorandum, iarowno co do a 1-·aiami d"mnkrsrj1 111dowPJ. lecz rown1cz z Wte!· r:r;yli, źe nie ma na celu, !lapohieżcnia nowej . gresywnych celów tego paktu jak l co do te- k,, ·n . . F . · ·igresJ"i niemieckieJ·. UCZEST:r-.'lKOM PAKTU. , · ą ryta111ą I •rnncJą. NZ go, t.e pakt _P~łnClcno • a~lantyckl .P()'l;OSta.je p d ażanie pOdStaV'/ o • 
w sprzeomosc1 z zasadami t celamt Organł- Do zm1"erza pakt at/nntyck1" o w zacji Narodów Zjednnczon:vch ora~ zobowią.- czego \I.I Zawarcie paktu półnorno-atlantyrkicgo i stwo-
zaniami nądów USA. Wielkiej Brytanii i Skoro ZSRR jest jcd),1ym spośród wielkich mo- l"l:worzenie ntabu wojskowego tzw. unii zachOll· rzenie nowego ugrupowania mocarstw usiłuje się Francji, przyjętymi w lunych układach i PO carstw, należ!Jcych do koalicji antyhitlerowskiej, niej w Fontainebleau (Francja), jak również Zf·· uzasadnić słabością Organizacji Narodów Zjedno· 
rozumieniach. które nie bierze udziału w pakcie północno-atlan• miar natychmiastowego unvorzenia komitetu obro· czonych. Jest jednak rzeczą najzupełniej OCZY''li· 

Agresywny charakter 
paktu atlantyckiego 

Zawarte w pakcie północno - atlantyckim 
t"ierdzenfa o jego charakterze obronnym i 
o uzna.11iu zasad Oriranfa„cjl Narodów Z.iP­
clnoczonycb słiJżą celom nie mającym nic 
wspólnego z zadania.ml sa.moqbrony u<J1restni 
h'iw paktu ani też z rzeczywistym umanilem 
<"~łów J zasad Organimejt Na.rodów Zjedno­
czonyc«. 

Uczestnikami pakt.u 1>ółnoono - atla.ntyc­
Jctego są. takie wielkie moca.rstwa jak Stany 
Zie<lnoezone, Wielka Brytania i Francj:l.. W 
ten SJ>O'"Ób pakt nie jest skierowany ani pn:e 
ciwko Stanom Z.jednoczonym, ami przeciwko 
Wielkiej Br}'W.nii, ani przec.iwko Francji. 
Spośród wielkich mocarstw jedynie Zwb,zek 
Radziecki jest wylą.ezony z grona uczestni­
ków tego pa.ktu, co można wytłumaczyć tyl­
ko tym. :ie pakt skierowany Jest przeciwko 
Związkowi Radzieckiemu. 

Na to, że pal't póluocno - a.tfantyckt skle­
rowa.ny jest przeciw1rn Zwią,~kowi Radziiec­
kiemu jak również przeciwko krajom de­
mokracji ludowej, wsk11.zyWali również wy­
raźnie oficjalni przedstawiciele USA, Wiel­
kiej Brytanii 1 Francji. Zawaircte paktn pół­
nocno - atlantyckiego usiłowano usprawiedlł 
wić okolicznością.. że Związek Radziooki ma 
ukłlldy or.ronn„· 7l krajami demokracji ludo­
wel. Jest to jednak całkowicie bezpodst.aw-
ne. 

Pokojowy charakter układów 
ZSRR z krajami demokrac;;. 
Wszystkie ukłarly Związku Radzieckiego o przy· 

jaźni i wzajemnej pomocy z krajami demokracji 
ludowej mają charakter dwmtronny i wy1nierzone 
Eą je<lynie przeciwko możliwoóci ponowienia się 
a:i: resji niemieckiej, o które.i niebezpieczeństwie 
nie może zapomnieć ani jedno państwo miłujące 
pokó.i. Wyklnczo11a jest przy tym całkowicie moz· 
liwość interpretarji tych układów, jako skierowa· 

Śladami Franco 
idzie minister spraw we­

wnętrznych Anglii 
Komitet Wykonawczy Londyńskiej Ra 

dy Związków Zawodowych og-J1osił ko­
munikat, w którym protestuje przeciwko 
decyzji minis1ra spraw wewnętrZ111ych 
Chuter Ede, zabraniającej wszelkich pu 
blicznY'ch zebrań polHycznych w Lendy 
nie w c iągu trzech m ies·i ęcy. 

Komun+kat pod:<reś l a, że Vv'iel1ka Bry· 
tania i Hiszpania frnnk·istawska będą je· 
d ynymi kra ja'lli w Euro;)ie, w których sto 
licach robotn icy n:e będą .mieli p rawa 
zorganizowania demonstracH pierwszo­
majowej. 

tyckim, należy traktować ten pakt jako ekierowa· ny, przewidzianego w pakcie północno-atlantyckim etą, że pakt północno-atlantycki nie przyczynia 
ny przeciwko jednemu z !!łównych sojuszników - "tlie e' to bynajmniej świadectwa pokojowych się do wzmocnienia Organizacji Narodów Zj~cln;· 
Stanów Zicdnoczonwh, Wielkiej Brytanii i Fran· lub obronnych celów paktu, lecz posunięcia, kt1.· czonych, lecz przeciwnil', prowadzi do pmh-·nzcma 
cji w osiatniej w~jnie - przech,ko Związkowi I rl' wraz z przeprowadzeniem innych licznych przy· podstaw tej organizacji mięclzynarodo;.-ej, ~dri. 
Jladzieckiemu. !!otowań wojennych przyczyniają się do zwiększe- utworzenie wspomnianego ngrupowama pan>tw 

?cze•tnicy paktu p~łn.ocno·a.tl°!'tyckiego ~oko- ni~ •• niep?koju. i tcw~gi. oraz do podsycanja bi, I nie tylko ni~ 0~1>0,;i~da cplom . i z~~ani~'..1.1 . O~Z: 
llllJf! ro~J„r;lych ~smnęc wo.1,1.:owycł. torych l ·I ru WOJcnneJ, w k.toreJ są tak hcrdzo z mtert.l len. 1ozo,taJe rll\ cn1rz " •prz<: < zno„ 1 ' l\.a1 1 lC"! 
\'I' żadep spps.ób nie n1ożu_a u~pra"'rh~.d!~wtć .iJ.t~t ~n"a~ ••~zelki.ego rodzaju podżegacze do nowej j Organizacji. . . _ . . · 
resami eamoobrouy tych krajów. Nie ma bynaj· woju7. Uczestnicy palhu północno·atla11tyd,1 ego pm1·0· 
mrueJ charakteru obronnego urzeczywistnienie Pakt północno-atlantycki zmierza do zastraeze· I łujQ ei~ na to, jakoby pakt ten stano-,·, ił poro· 
pr„ez Stany Zjednoczone we w@półpraey z Wielką nia 1mństw, które odmówily podporządkowania 1 zumienie regionalne, przewidziane w art. 52 Kany 
Brytanię i Francję w obecnej sytuacji pokojo· •ię dyktatowi anglo-amerykańskiego ugrupowania ONZ. Jednakże takie twierdzenia pozba"-ione są 
wej tak rozległych posunięć wo.iskowycb, jak mocarstw, roszczących eohie pretensje do hegemo• wszelkich podstaw i nie v.rytrzymnją krytyki l':ir 
zwięk~zenie wszelkiego rodzaju sił zbrojnych, nii światowej, chociaż l\'lEREALNOść PODOB· może być mowy o regionalnym rlmrakterze tr;:o 
opracowanie planu wykorzystania broni atomowej, NYCR PRETENSll POTWIERDZILA ZNóW paktu ,skoro przewidziany w tvm 1mkcie ~oju,z 
gromadzenie zapasów bomb atomowych, .etano· DRUGA 'WOJNA ŚWIATOWA ZAKOŃCZONA obe.imuje pańshV11, leżące na olm półkufach ~wi a · 
wiących broń czysto ofeni;ywną, budowanie eieci ROZGROMIENIEM ME~flEC FASZYSTOW· ta i nie stawia sobie za cel regulowania tych lnh 
wojskowych baz powietrznych i morskich itd. SKICH, KTóRE RÓWNIEŻ PRETENDOWALY innych zagadnień regifonalnych. Znajduje to rów· 
Utrzymanie zjednoczonego anglo-amerykaiiskiego I DO HEGEMOMI ŚWIATOWEJ. nież potwierdzenie w fakcie, że jak donif'5iono 
sztabu wojskowego w Waszyngtonie, zorganizowa· W pakcie północno-atlantyckim uczestniczą rów• - do paktu północno·atlantyckie:i;o wci~gane są 
nego podczas drugiej wojny ś.wiatowej, niedawne nieź takie kra.ie, których rządy spodziewają &ię ~a· I (dalszy ciąg na str. ~-ej) ........................... ~,.,. .................................... ~ .......................................................................................................... ~ ........................................................ ~~ ....... ...,..~ ............... .._... 

Jak „powitano" Bevina w N. Jor u 
gdy ten przybył podpisać pakt atlantycki 

Gdy 01k.rę1 „Queen Mairy", wiozący Jedna grupa demonstrnmów1 niosą- li1yika Beviina wo•bec Izraela. f'Ja jego 
brytyjis-kiego miin1istira spraw zagraniicz- cych transparnnty, krzyczalh•.:,..„Chcemy roz:kaz zJstali za.strzeleni w Acco patria 
ny•ch, Bevina, zawinął w dniu 30 marca widzieć Bev•iina ze sznurem ·,1a szyi, wi- ci lziraela, za~ dawnych deportowanych 
po południu do port1u nowojors1kiego, N szącego na na1jwyżs.zyim ma·szicie przez Hitlera·, swkającyich obecnie 
cme rzesze obywa.tel·i ameiry!<ańs1kkh, 11 Queen Marry". schronienia w Palestynie, zmuszano do 
n1iosących wielkie ~rainsparen1y, ocze1d- Inna grupa, reprezentująca międzyna · powrotu do Niemiec". 
wa1:y na niego przy molo: Min .. Be~in rodowy Związek Zawo~owy Robo·tni1ków Transparenty niesione przez tr.zecią udzielał tymczase;m wywiadu dzlienrnka I Przemys11u fu;rz·anego 1 Skórza<nego, o- grupę, sk.ładającą się z gómików i robo·t 
rzom na pokładzie 01krętu. . r~z Rob~tm·~ow Przemysłu Meblov-:ego, ników, g·~osiły: „Nie chcemy widz·ieć Be 
~orespondent Telepres~u diooos·1 w I m?s'łl? wielk11~ transparnnty,. na ktorych v·ina w naszym mieście! Wzywamy na-

zw·1 ązku i tym co naistępuje: w rdmały napisy: „Wstrętną iest nam po ro'd br 1 .,.,.k·i b ł ł . . . 
--------------------··-------------· Y Y. "" , y powo a mnego m :rn-

łł owe mi I i o n y oszczędności ~~i~:~;:":,,~~~"n"~"~~~, d~~~~~c~7i•; 
Po zakończeniu konferencj1i prasowej przynoszą dalsze ZObOWt ązania robotnik ÓW łódzkich podczas której bry1yJsiki mini·ste·r spraw 

procent. zagrain iczyrn:h odmówił udzielenia od-W dniu wczorajszym odbyły się dalsze 
zebrania załóg poświęcone akcji oszczęd­
ności. Załoga PZPB nr 16 (Niciarka) zobo 
wiązała się wykonać roczny plan produk­
cyjny do dnia 12 listopada b.r. z tym, że 
przędzalnia wykona plan już w dniu 1 li­
stopada b.r. 

Cała załoga i kierownictwo w oparciu o 
zobowiązania oddziałów zadeklarowała 
projekt planu oszczędnościowego wyraża­
jący się kwotą 100 mil. zł., podnieść do 
135 mil. zł. Oszczędności te uzyska się 
wskutek podniesienia gatunku „primy" do 
97 proc., zmniejszenia odpadków i braków 
zaoliwionych do 20 proc., podwyższenia 
1-go gatunku w szpularni do 92 proc. z 
jednoczesnvm obniżeniPm braków do O.?. 

Państw. Zjed. Zakłady Przem. Pończo- powied.zi na oytanie, czy przeprowadzał 
szniczego nr l wezwały wszystkie zakła- i_a,~ie~olwiek rozr;iowy w sprawie pa•ktu 
dy branżowe na terenie całego kraju do srodz·1 emnomcrsk1ego ze swymi tow arzy 
współzawodnictwa pod względem oszczęd-1 szami podróży, Bevin opuścilJ' „Queen 
naści i jakości produkcji. Załoga PZZPP Mary". Towarzyszyła mu s~raż osobista, 
nr .1 zobowiąz~ła się ~Ian roczny produk- ornz Stanley. Woodward, szef protokółu 
cyJny wykonac do drua 10 grudnia. Do- w Departamencie Stanu. M:n. Bevin u­
datkowo pon.ad pl~n. wykonać 256.800 l?ar dał s•ię na dworzec, skąd miał odjechać 
pończo~h. N1eza~ezm~ <?d tego robot;i:cy do Wa•szyng.tonu . z chwilą jedina1k gdv 
zakładow zobowiązali się plan wartoscio- wsiadał do c:am h d tł oo' ' ·1 wy w sumie 12 mil. 39 tysięcy zł według , . . -: . oc. 0 . u, ~m _rzuci 
cen z 1937 r. wykonać do dnia 1 grudnia 9? zgniłymi 1aJk~m1 I PO"'.~dor~m.1. Do­
bieżącego roku. p1ero na s•kutek mterwenCJI pol 1cp, de­
Nakreślony plan oszczędnościowy w monstrainci rozstąpili się, p-rzepuszcza­

kwocie 16.406.621 zł. załoga PZZPP nr 1 Jąc samochód wiozący ni~opularnego 
zobowiazała sie orzekroczyc o 10 proc. minristra., 
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Memorandum ZSRR n 
do uczestników paktu atlantyckiego· DWIE STUDENTIU: Niestety, nie mo~E'­

my Paniom nic inriego pon1dzić, ,i;ik t;·Jko 
porozumie n ;e się w tej sprawie z Rai;lą Za­
kładową Waszej fabryki. Tylko z;i po >redm­
ctwem Związku Z<".wcdowego br.cizieciP Pa­
nie mogły interweniować w tej 5lWD'ITtn w 
Dyrekcji. 

(dokończenie ze str. 1-ej) 

państwa nie nal<"iące do Organizacji Narodów 
Zjednoc~onyeh (Włochy, Portugalia), jakkolwiek 
•rt. 52 Karty ONZ przewiduje ~awieranie poro· 
mmień r<"gionalnych jedynie między członkami 
Or11anizacji Narodów Zjednoczonych. 

Stworzenie północno - atlantyckiegil uf!'ru 
powania państw ńle da się też usprawiedli­
wić J>rawem każdego członka ONZ do obro­
ny indywidualnej lub zbiorowej w myśl art. 
151 Karty. 

Wystarczy powiedzieć, te ta.kie prawo w 
myśl Karty ONZ może powsJiać Jedynie w 
wypadku zbrojnej na.paści. na monka Or­
ganłzaejł, podcas gdy - jak powszechnie 
wlladomo - ani Stanom Zjednlw.llonym, ani 
Wielkiej Brytanłł, ani. Francji, ani Innym u­
czestmkom paktu. żadna zbrojna napaść nie 
rrod. 

Jest M:C~l\- jasn"' te powoływ11nle się na 
a.rtykuły !'St i 52 Karty ONZ ',Jest bezpodst.aw 
ne ł ZMIERZA JEDYNIE DO TEGO. ABY 
ZAMASKOWAC RZECZYWISTE AGRESY­
WNE CELE TEGO WOJSKOWEGO ZGRU­
POWANIA PAIQ'STW, które powsta.le W9ku­
tek zawarcNł paktu północno - atlantyckie 
(O. 

Nlkt nłe moł..e za.przec7:yć, że pakt północ­
no - atla.ntyckł. p!"1.ede ~~·stklm ari. !i te<ro 
paktu, jest całkowicie sprzec7.lly z Ka.rt11r Or 

ważenia Organizacji Narodów Zjednoc;zo­
nych. 3 pakt północno-atlantycki pozostaje w 

sprzeczności z układem między Wiel 
ką Brytanią a Związkiem Radzieckim, za 
wartym w 1942 r., w myśl którego to 
układu oba państwa zobowiązały się do 
współpracy w dziedzinie utrzymania po­
koju i bezpieczeństwa międzynarodowe­
go oraz do „nie zawierania żadnych soju-. 
szów i nie brania udziału w żadnych ko­
alicjach, skierowanych przeciwko drugiej 
wysokiej układającej się stronie". 4 pakt północno-a.tlantycki zna~duje 

się w sprzeczn.ośc1 z układem nuędzy 
Francją a Związkiem Radzieckim z 1944 
r., w myśl którego to układu oba pań­
stwa zobowiązały się do wspólpracy w 
dgj,edzinie utrzymania pokoju i bezpiecze1'i 
stwa międzynarodowego oraz do „nie za 

wierania żadnych sojuszów i nie brania 
udziału w żadnych koalicjach, skierowa­
nych przeciwko drugiej wysokiej układa­
jącej się stronie". 

• * • 5 pakt północno atlantycki jest sprze­
czny z porozumieniami, jakie zawar- MICHAŁ z RADOMIA: Zasadnic7o m·" ł­

ły Związek Radziecki, Stany Zjednoczone by Pan ubiegać- się o mieszkanie w Ak •d ~ -
mi ck im Dom1J Bratniej Pomocy. Mu<cialli~ 

i Wielka Brytania na konferencji w Jał· jednak Pan być znpełnie zdrowv. Może z1·:rn 
cie i Poczdamie, jak również na innych ci się Pan pi~emnie do Związku Ak~ctem.c­
naradach przedstawicieli tych mocarstw, kiego l\llłodzieżó· Polskiej z prośbą o u:lm~­
odbytych tak podczas drugiej wojny świa lenie Panu informacji i pomocy. 

* * towej jak i po wojnie, a w myśl których * 
Stany .Zjednoczone i Wielka Brytania po- BEZRADNA TAMARA: Proszę t.głos'l' s i ~ 
dobnie jak i Związek Radziecki zobowią do Kuratolium Okręgu Łódzkiego. ul. Jara­
zały się, że będą współpracowały w dzie- cza 11 (Wydział Oświaty dla Dorosłych). 

Tam o<trzvma Pani wszyst:kie potrzcbnP w~k~ 
?zinie ':1moci;ienia po"."szechnego pokoj~ zówki i pomoc. Nigdy nie je.;;t u1 późno n::i 
1 bezp1i:czens!wa m1ędzyn~ro~mvego . 1 n;iukę, a 20 lat to naprawde jeRzczr niewie­
przyczymały się do wzmocmema Orgam- Je. Przy dobrych chęci~ch można w tym wl 0 

zacji Narodów Zjednoczonych. I ku bardzo wiele zdziałać. 

Po slońce1 radołc i zdrowie ••• • a kolonie n e 
ran.i'll!lcjł Narodów Z.ieclnoorzooych. 

w tekście a.rt. 51 Karty, w któ'rym jest mo • d . t rO~!IJ I 40 t . d . . T lk k r :'e; !:f!:~~:t'r~:~łew s~~r:z°:°:~: WyJe Zie W ym przesz O ys1ęcy ZIOCI. - V O wy ·wa ~-

?~~:ą:l!F;::1~;~:;~~~:~?;~~ w· i·r,sfn•akwowcałae, .. npie.ł11:i·"·d:'~i·eucpi:c::zi~bca1.1p- e~~1e b~dą ~iero~nikami p1os~cz~.gólnych. grup ł 
jątklem mrzadzf'ń specialule przew'd-zfan:vch " " wczasow dla dzieci w wieku przedszkol- razk1 gruzhcy. Zostaną w11~c on~ wys ane 
w stosunku do b. pańs.tw niepnyjacil'lskich. skwerkach coraz w1ęce] nym, li11iec zaś i skn1ień dla dzieci w do prewentoriów w Wiśninwej Górze koło 

Mimo to art. !i paktu półnoono - atlant:v<"- wórkach i uliczkach przedmieść coraz tłu- wieku od 7 do 15 lat. Łodzi, do Grotnik i Lądka Zdroju m1 
kle~o przewiduje zastosowanie prze?. uc-,;e:<;t- ' mniej i gwarniej. Najwyższy czas pom.y- Doświadczenie lat ubiegłych wykazało, Dolnym śląsku. 
nilu~w paktu. sHy zbrojne.i bl"z .l"ltłel!','."lcolw ek i śleć 0 wczasach, o wypoczynku dla tys1ę- że grupy kolonijne czy półkolonijne mu- Zapii;y na kolonie i półkolonie 11rzyjmu­
b11dz upowaznienia .R_ady Bezpieezenstwa. I •;y łódzkich dzieci, o kuracji dla setek za- szą być pod kierownictwem wykwa- ją wszystkie szkolv i przedszkola. Przy 

W ten sposób jeshhyśm:v nawet uważali I . h · · ·1· · tn' ń a . . · d W · k Rod · · 1 palet północno _ atlantycki za por<w.Umł.enk grozonyc. anemią ! gruz i:~ is ie n - hf1kowanego pe ~g?ga. • zw~ąz u każdej z nich działają Komisje z1c1e -
!'elrlont1lne, art. 5 tego paktu nit! <la si() po.go- • .>zych naJmłodszych obywaLli. 

1 
z tym, w roku b1ezącym k1erowmctwo skie, do których należy zgłaszać się z dzi~ 

chić z Kartą ONZ. ! W związku z tym w dniu wczorajszym poszczególnych grup dziecięcych będzie ćmi. Opłaty, jakie obowiązują rodziców 
Wsltazu.1e to raz jes-mze, JAR BARDZO .odbyło się pierwsze w tym roku pos1edze- spoczywało jedynie tylko w rękach nau- wahają się od 5011 zł do 6.000 zł. za tur­

BEZPODSTAWNE JEST POWOŁYWANU!.:· .nie Komisji łódzkiej dla Spraw Wczasó~ czycielstwa zawodowego. Rodzice będą nus, t.j. 28 clni. Wysokosf opłaty zależna 
SIĘ PAKTU POŁNOCNO - ATJ,ANTYC- ,Letnich. Udział w nim wzięli przedstawi- mogli być pewni, że dzieci ich nie tylko jesi od zarohków miesięcznych rodziców 
KmGo NA ZASADY I CF.LE KARTY OR- ciele dwudziestu trzech instytucji i oi:ga- skorzystają na koloniach czy półkoloniach dziecka. Przodownice pracy, orR7. rodziny 
GANJZACJI NARODOW ZJEDNOCZO- · „ 1 t' · k · b d' t · · . · · · t t t · 30 l · ł NYCH. , mzac31, < ore_ w .sw01?.' za r~s1e. ą z ~z z dobrego l kaloryczne,go wyz~1ema. ze zas ępcze corzys aJą z proc. u g1 w 01> a 

Na podstawie powyższego rząd radzie- ~ ~amach .ogolneJ ~k~JI orgamzu1ą kolome słońca i· świeżego powietrza, ~1: ze spędzą tach. 
cl<i dochodzi do następujacych wniosków: 1 połkolome ~I.a dz1ec1 n~szego rni;ista. . ~zas w atmosferze kształcące] ich umysły Ministerstwo Oświaty przeznaczyło na 

• • · · . . W roku .b1ezącym akcJp. wczasow dzie- 1 char11ktery. fundusz wczasów dla Łodzi sumę 44 mil. 1 Pak~1połnocno-atl~nty~ki nie m: me cięcych obejmie przeszło 40 tysięcy dzieci. Potj;iimo bowiem. że okres wc7asów jest zł. Niezależnie od tego Komisja no Spr;iw 
ws~ ne_go z ce ~111Ji samoo rony Jest to cyfra poważnie zwiększona w sto- dla dzieci odpoczynkiem od na~ki, to jed- Wczasów Letnich otrzymała dotację „, Za-

p~ństw_ w mm . uczestmczącycfi, k~órym sU:nkll do roku ubtegłego, kiedy to z ko- nak cały tryb życill na koloniach letnich rządu Miejskiego, Ubezpieczalni Społ. 
mkt me zagraza i któryc~ rukt me za- lonii i półkolonii letnich skorzystało tyl- będzie szedł w kierunku jak największeęo i przemysłu. f,ączn:v więc budżet na mk 
mierza at~kow~ć. P.rzeciwme - pak~ ten ko 35 tys. dzieci. rozwoju zarówno fizycznerr(\ jak i ducho- 1949 wynosi 200 milionów zł., czyli prze· 
ma chajr\ ter Ja;vn~e ~'g~~y i 8 ie~o Akcja rozpoczyna się z dniem 1-go m11- wego małych wczMowlczów. Pogadanki, ciętnie na kRżde dziecko przyp::..cb kwołlł 
wany . ~s przeciw .0 . • czego. me ja i trwać będzie do 1-go września. Do inscE>nizacje, ogniskri. naw~t zabawy, opar 7.500 złotych. 
uk:y~aJą na~~t oficj~lm prte~stawiciele dyspozycji Komisji oddano 50 miejscowo- te będą na !ipedRlnych tł'Bł11ch pedago- Rodzice i opie-kunowie będą wiE;c mogli 
p~ns ~ .u~zes n.rcz~cyc bl:V pa ~ e w swo- ści klimatycznych, położonych częściowo idci:nych. przystosowanych do wieku i być spokojni co do warunll:'ów w 1akich 
ic oswia czeniac pu icznyc · w województwie łódzkim, częściowo zaś środowiska dzieci. - ich pociechy spędzą lato. Słońce, powie-2 pakt północno-atlantycki nie tylko nie w górach i nad morzem. Każde dziecko Dzieci wyjeżdżające na wczasy dzielą trze, dużo mleka, jaj, masła i owoców -

przyczynia się do wzmocnienia poko- wyjeżd:~ające na wczasy zostanie poddane się na trzy grupy: na takie, dla których oto z czego korzystać bedzie dziecir>rnia 
ju i bezpieczeństwa międzynarodowego, badaniu lekarskiemu, które zadecyduje wyjazd jest konieczny, dla których wy- naszego miasta. Czegóż więc WiGcei po­
co jest obowiązkiem wszystkich członków 1do której z tych miejscowości zostanie jazd jest pożądany i na te, dla których trzeba jej bedzie do szczęścia„. Chyba tvl­
Organtzacji Narodów Zjednocznnv('h, lecz wy~~ane, ?raz ~zy ko;zystać .. będzie z ko-J wystarc~~ p~byt na. p?łk?loniach w par- ko radosnych odwiedzin stę~knionych ro­
jest całkowicie sprzeczny z zasadami i ce- lpm1 czy Jedynie z połkolonu. kach m1e1sk1cb. Dzieci pierwszej katego- dziców Ale o tym, n8.piszemy nai'itęunym 
lami Karty ONZ oril.z ~„nwacl:i:i ..i~ nod- I\\iesi ce maj i czerwiec są okresem gorii to dzieci przeważnie podatne na za- razem. (w) 

Codzienna nowelka „bxpressu" 
---------------------------------Ostatnia rośba 

Ludw'.k wracał powoli z c:mentarza. Ale najdziwniejsze .było to, że cho· 
Padał deszcz, on jednak był tak zgnę· ciaż ro'mans ich trwał cztery lata, nie 
biony i zamyślony, że zapomniał w1o~ chciała 1'.Noiąć z nim ślubu. 
żyć na głowę kapelusz. , - Po co masz się ze mną wfązać? 

Nie myślał w ogóle o niczym innym, Chcę, ażebyś był wolny, ażebyś, .kiedy 
tylko o jednym: że Anielki już nie ma się rozczarujesz do mnie, mógł ode 
w(ęcej ! mnie odejść! - powtarzała, a kiedy 

Żył z nią tylko przez cztery lata. Ale namawiał ją, ażeby urzędowo zalegali­
też były to lata tak piękne i tak pełne zować ich związ~k, stawafa S:ę znowu 
treści, że tieraz, kiedy Anielki zabrakło, zl.ia i odpychająca. 
całe życie straciło dla niego m:ok. Niekiedy miał wrażenie, że Aniela 

tai coś przed nim, że jest w jej życiu '1 

- Nie będę umlał bez niej żyć! - jakaś tajcmntca, z której nie chce, czy 
w jakimś zakątku jego mózgu powsta- nie śmie się wyspowiadać. I 
ła nagle myśl o samobójstwie, która za Tydzień temu zachorowała na jakąś 
częła się rozrastać coraz bardziej, aż skomplikowaną chorobę serca. Leżała 
przerodziła się w ·postanowienie. cichutko na swoim łóżku i spoglądała 

- Chcę umrzeć i więcej już nfo cier na niego wielk:mi, smutnymi oczyma, 
pieć! Parę razy zadrżały jej usta, jak gdyby 

Krople deszczu spływają mu po twa- chciała powiedzieć mu coś ważnego, I 
rzy. Ludwik wlecze s1ę powoli dalej, nie umiała się jednak przemóc i tylko 
a wraz z nim idą wspomnienia o Aniel!'„ uśmiecha·ła się melancholfjnie. 

To była naprawdę dziwna kobieta. Mimo najczulszej opieki nikła w 
Żył razem z nią cztery laba, a jedna.K oczach - i oto teraz Lud:wik wraca z 
n:e umiał zrozumieć jej właściwej na- cmentarza, gdzie przed chwilą pocho-
tury. wano jego Anielkę. 

Czasem, kiedy dawał jej najżarliw- Szarpnęła tt:m ostra rozpacz, kiedy 
sze dowody swojej mi.łości, stawała się to sobie uzmysłowił. · 
nagle.. oschła i opryskliwa, jak gdyby - Życie moje straciło cały swój cel! 
chciała zamrozf.ć jego uczude. To zno- - zobacżył przed sobą beznadziejną 
wu z miłością spoglądała mu w oczy, I pustkę wolno snujących się lćłt i znowu 
!)['agnąc wyczytać z nich każde jegoj pomyślał o samobójstwie. 
pragnienie . i przytulała siie do niego Kiedy przyszedł do domu I usiadł 
mlekko ~ iteszczotliwie. »rzy b:urku, zobaczył na.izle list. 

Skąd on się tutaj wziął? Z całą pew­
nością w ostatnią noc tuż przed śmi~r­
cią, napisała go i zostawiła go tutaj 
Anielka. 

·Podniecony w najwyższym stopnf_u 
zaczął czytać. 

Chciałabym. ażebyś urohil jei:(o 
charakler na modłę swojego. Pragnę­

łabym, ażeby zdobył te wszystkie 
cnoty, które ty posiadasz, a przede 
wszystkim, ażebyś tę całą miłość, 
którąś miał dla mnie, przelał teraz na 
to b:edne, samotne dziecko. 

A teraz żegnam C".ę. drogi przyj a­
cielu i życzę ci tyle szczęścia, na ile 
zasłużyłeś. 

Twoja Aniela". 

„Mój najdroższy! Czuję, że zbliża 
się kres mojego życia. Ty w tej 
chwili zmęCT.,ony czuwaniem śpisz 
spokojnie w głębokim fotelu, a ja -
taka zawsze nieśmiała z natury -
chcę ci napisać to, o czym njgdy nie 
chciałam cl powiedzieć. · Ludwi'k pełen głęboki.ego wzburze­

nia zmiął list i cisnął go na ziemię. 
Dziękuję ci przede wszystkim za 

szczęście, które mi dałeś. I ja także. ~ Widziałem w niej obraz wszy­
kochałam cię z całego serca, chociaż stk1ch cnót i ideał nieskazitelnośct, a 
starałam się nie pokazywać ci ' tego i ona tymczasem była ta.ka jak wszystkie 
szorstkim słowem zrazić cie do siebie, inne! - szarpnął nim gniew i męska 
ażębyś nie przywiązywał sfę do mnie zazdrość, ale zaraz potP.m uprzytomnił 
jeszcze mocniej: albowiem nie byłam sob:e, że ją krzywdzi, że ta nieszczęśli­
godna twojej miłości! wa kobieta była tylko ofiarą złego czlo 

wieka i złej miłości, i że bardzo ciężko 
Uważałeś mnie za czystą, nieska- odpokutowała potem za swoją życiową 

z;itelną, tymczasem było ina1czej. Ja.ko omyłkę. 
młoda dziewczyna poznałam złego 
człowieka, który podszedł mnie w nie Spojrzał na stojącą na biurku foto: 
godny sposób, a poi cm porzucił: a grafię An!~eli i wydało mu się, że do­
pamiątką tej miłości jest dziecko, pię strzega znowu jej proszące spojrzenie. 
cioletni chłopczyk, Staś, którym opie Szybko przeszedł do sąsiedniego po· 
kuje się teraz moja daleka ciotka. koju i zaczął przygotowywać się do 

Ciotka jest stara, niezairadna, a ja drogi. 
chciłabym, ażeby moje dziecko wy- ~ie ~yślał JUZ więcej o samobój­
rósło na dobrego, zacnego człowieka: stiwte, nie, bał s(ę już pustki mających 
na takiego jakim jesteś ty! . nadejść dni. bo oto znalazł w życiu no· 
Może wymagam od ciebie zbyt wy cel: wychować na dzielnego, uczci­

wiele, niemnr.ej proszę cię serdecz- wego człowieka, małe stworzenie, w kt6 
nie. ażeb:yś pojechał do ciotki, która rego oczach ·dostrzegać będzie zawsze 
jest już o wszystkim uprzedzona i obraz tej, którą kochał tak bardzo: 
wziął od IRej Stasia. ~swojej Anielki! 
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PR Z Y 60 DY WICKA 1· 

WACEK: - Oho! · Jakieś pudełko!„ . 
Otworzymy!„. Jajka? Jak pragnę 
czkawki! Trudno znaleźć właściciela, 
bo każdy s i ę zaraz przyzna; więc je 
chyba sami zjemy ... 

WACEK: - Patrz, n:.edołęgo! Kt.o 
przyniósł jajka na św:ęta? Może ty, co? 
Ja przyniosłem! 

WICEK:· - Nie mam czasu ich oglą­
dać! Postaw je w kuchni!. .. 

li 

WACEK: - Te, Wicek, alarm! Pies 
jaja pożera! Już pięć zgniótł!„. 

WICEK: - O, jeszcze jedno ma w 
pysku! Trza go przepędzić! 

WACEK: - A .ifo! A'pudziesz!. .. 

WACEK: - Stój, stój , zbrodnia.ml! 
Czemu tłuczesz jajka? 

WICEK: - Zrób sobie z nich jajecz· 
nkę, łamago! Widzisz przecie, że to pit-­
ki pingpongowe! 

w.~;~~~~=~~:, __ lR ob ot y ro· z po cz at e I 
:,-:=,';'t.;.!', 7 .'/J:t."' "{,.;.:'.';;,:t':l;/! !,~: I. . " 8 
dok żony pogromcy schował się z powrotem , 2 5 oo ' ł d tk • h 
do swegG zakraitowanego pomieszczenia. j • sezonowcow wyruszy o o pracy we wszys IC 

Czytelnicy nasi rorient.owaM się na. pewn<>, I d • I • h t d • 1 o k 1 • 1 f „ h 
:~s~~; ~ ~~~::a~:;~~~~:;;:;,os::jro zie n1cac o z1. - m u 1c na pery er1ac otrzy• 
nie lew, lecz pogra.mea schował się do kla.t· 1· • h • k t~ • , • t • 
ki na widok swej ~ony.* • . ma naw~erz~ n~~ Z OS lll grant O\YeJ 
Piękne studentki doświadc.z;vly nn sable I Mamy JUZ wiosnę w pełnym znaczemu I zostali na m1e1scu dla kontynuowania miejsca nowej poszerzonej jezdni, czy no 

nrugieg-0 n~szego żt.rtu. Stawiwszy si~ li?'Z- j tego słowa. Utrzymująca si~ od przeszło prac nad oczyszczeniem terenu i przygo- wemu budynkowi. Za to jednak szereg 
nle w atrher przy ?I. L~kowej, dow1„dzta- I tygodnia słoneczna pogoda - jest wyma- towania ro~t' ziemnych pod budowę fun- ulic otrzyma nowe drzewka, które sadzić 
ły etę t.a.m ze smutkiem, u na n-0wą korne- I rzona dla prowadzenia wszystkich prac damentów osied.la. • będą w tym roku w ramach akcji ,,Swię· 
Ilię polską długo Jesze11:e będą musiały e'U· 1 miejskich, które w efekcie końcowym 
kać. . . . 

1 
d b dki " . . * . ta. Lasu" hufce „Służba Polsce", rekretu• 

Ponlewat również jestem studentem. mam zn:nemą wyg ą naszego " r?-Y ego Zgodrue. z za'P?wiedzią, sezon tego.rocz- , jące się z uczniów łódzkich szkół powszech 
nad7!leję, że kocba-ne koleżanki . wybaczą mi · miasta. nych robot publicznych rozpoczął slf: w I n h i • d . h 
ten ka.wal J>rl.maa.prilisowy, a jeśliby która Łódź będzie z każdym dniem piękniej- dniu wczorajszym. Na miasto wyruszyły yc . sre nic . • • 
mia.la. na.da.I ura:zę, to może Zł'łMić się do re sza, nowocześniejsza! Dzięki robotom pu- już pierwsze brygady robocze. Ogółem ista! DWle grupy Junaków, kazda po 75 osób, 
da.kd, rdzie Ją pneprcm:ę osobiś<"ie. (k~ hlicznym p<nvstanfl nowe ulice z gładkimi, nęło na razie do pracy na różnych odcin- są już zatrudnione przy rozbudowie żwi­

Postulaty W;dzewa 
uwzględnia MZK w planie 

· 6-letnim 
Przed kilkoma dniami pisaliśmy o po­

trzebach komunikacyjnych dzielnicy wi­
dzewskiej, która nie posiada dogodnych 
połączeń ze śródmieściem. Jak . nas infor­
mują Miejskie Zakłady Komunikacyjne, 
wszystkie postulnty zawarte w notatce są 
uwzględnione w 6-letnim planie inwesty­
cyjnym. 

Budowa linii tramwajowej na ul. No­
wotki w jej górnych rejonach (od nr 82) 
poprzez ulicę Niciarnianą, Pogrankzną do 
ul. :Miechowskiej przewidziana jest w ro­
ku 1951, zaś budowa linii na ul. Naruto­
wicza od Radiostacji do ulicy Niciamianej 
- zrealizowana zostanie dopie:ro w roku 
1955. Mieszkańcy dzielnicy muszą przeto 
uzbroić łJię w cierpliwość. (a) 

Nowa bibli.oteka 
uruchomiona przy ul. Rzgowskiej 

Wczoraj otwarta została przy ul. Rzgow­
skiej 33 vn miejska wypożyczalnia ksią­
żek dla dorosłych. Będzie to 14-ta z kolei 
biblioteka rejonowa otwarta przez wydział 
oświaty Zarządu Miejskiego od zakończe­
nia wojny. 

ulepszonymi nawierzchniami, nowe parki kach około 2.500 robotników sezonowych. I rowni i betonowni miejskiej w Rudzie Pa 
i ~eleńce, nowe dzielnice mieszkaniowe. Są oni zatrudnieni przy robotach drogo- bianickiej, gdzie produkowane są dla po­
w wielu punktach znikną bezpowrotnie wych i komunik~cyj?ych, na plantacjach, trzeb wydziału komunikacji różne elemen• 
obrzydliwe, walące się rudery i parkany, przy r~mont~ch itd itd. ty betonowe, jak płyty chodnikowe, kra-
a wiele jezdni i chodników zostanie po- s;tki .ludzi pracuj: prz! robotach wo- wężniki rury itp. · 
szerzonych. doc1ągowych i kanahzacy]nych, montując ' · • • * 

Oprócz tego w dzielnicy staromiejskiej, kanały w rowach i SEykując instalacje dla 
zniszczonej i spalonej przez okupanta, na przyłączeń do posesji łód:'..kich. Przy samych robotach drogo'ff'.ych l bnt-
odgruzowanych terenach b. getta, staną Trwają r6wnież pierwsze prace konser- karskich pracowało wczoraj w pierwszym 
pierwsze zręby noweg-o osiedla robotnicze wacyjne w parkach i ogrodach; lada dzień dniu nowego sezonu ponad 800 robotni­
go, do budowy którego przystępuje ZOR. wyruszą ogrodnicy na miasto, aby upo· ków. L'Wi.a część brygad skierowana zosta-

Robotnicy, którzy tam pracowali na ro- rząkować drzewostan uliczny. Niejedno ła na odcinki, gdzie musi być doraźnie do­
botach interwencyjnych zimą, zatrzymani drzewo będzie musiało paść i ustąpić konany remont jezdni. 

Od 18 kwietnia 

Nowy rozkład lotów 
Lódź otrzyma specjalne połączenie z Pot_,ta­

niem w czasie trwania MTP 
P?lskie _Linie Lotnicze „Lot" .wprowa- ~ ul. Piotrkowska 106 o godz. 8,20 „ utobus 

dza1ą z dniem 18 b.m. nowy letni rozkład , mający połączenie z lotami do Gdańska 
fotów ~rajowrch i zagranicznych. W dal- ' i Warszawy odjeżdża o godz. 161~0 również 
szym ciągu Łódź połączona jest bezpośred z ul. Piotrkowskiej 106 i sprzed Orbi-
nio z Gdańskiem, Wrocławiem, Katowica- su". " 
mi i Warszawą. . Na okres Międzynarodowych Targów 

?dloty z Łodzi ~ w godzinach na.stę- Poznańskich, Łódź zostanie połączona spe­
pU] ący~h: do Warszawy g~dz. 17,10, do cjalną linią lotniczą Warszawa ,...... Łódź -
KatoWlc - 9,05, do Wrocławia - 9,00, do Poznań, z młędzylądowanłem w Łodzi. Sa­
G~ańska - 17,00, odlot z Kat?włc do Ło- molot odlatuje z Łodzi o ~odz. 10,15. 
dz1 o. godz. 15,45, a z Wrocławia - 15,55. • Linia ta będzie obsługiwana w ciągu 

Od_Ja~d autobusu. na samolo:y do Wr~; całego ~ygodnia. Cena biletu s Łodzi do 
cław1a 1 do Katowic sprzed Biura „Lotu , Poznania wynosić będzie 1.430 zł. (w) 

Główne roboty brukarskie prowadzone 
są na ulicy Stalina od Wodnego Rynku do 
Przędzalnianej. Powstaną tam dwie jez­
dnie 7-metrowe, które zmienią wygląd ca­
łej dzielnicy. Poważne prace prowadzone 
są na ul. Stodolnianej (nowe przebicie 
arterii). Poszerzane są również jezdnie na 
krańcach. 

m. Warszawska, gdzie w ub. roku uru­
chomiono nową linię tramwajową, dosta­
je na razie jedną jezdnię i chodniki. Ul. 
Antenowa na Chojnach jest poszerzana. 
Kontynuowane są prace na ul. Telefonicz­
nej, <'trzymującej nową nawierzchnię 
szlakowo-gruzową, na ul. Kryzysowej itd. 
Ogółem w tym roku 10 km. 11 Uc na pe­

ryferiach otrzyma bruk z kostki ~ranifo­
wej, a w wyjątkowyc11 wypadknch z ka· 
mienia polnego. W maju wznowione będfl 
prace na ul. Strykowskiej, prowadzącej 

do szosy warszawskiej , na długości 1 km. 

• • • 

N owootwarta WJrpoźyczalnia otrzymała 
pomieszczenie wraz z czytelnią w obszer­
nym i widnym lokalu. Czynna będzie w 
poniedziałki, wtorki, czwartki l piątki w 
go.dzinaeh od 15 do 20-ej, oraz w środy - Kombinatorzv sparzv1·1 5 ;. 
między 11 a 16-tą. Jl I g ~ 

Kor:s:nie % bibliotek: - b~ła~~L I n a be n z y n ie i o li wie 
Dla rozpoczętych prac zmobilizowano 

odpowiednie, mechaniczne urządzenia . 
Czynna jest kolejka polow·a o 2 cią~ni­
kach spalinowych, z wagonami-wywrotka­
mi do przewozu materiałów i piasku. 
Prócz tego pracują dwa bl\łdożery, szereg 
betoniarek i walców i in. pomocniczych Z . . I 

zac;ęc1em .... 
Pan Hieronlm jest o sobie bardzo wys<>klego 

mnłemiml a. Pewnego razu zwraca się d<>ń je­
den z przy jaclół: 

- Gdzieś był wcz·oraj? 
-u Kaptusińskich na przy jęciu. 

- Jakżeś się tam bawił?„. 
- Powiem cl szczerą prawdę. Cale szczęście, 

łe I Ja tam poszedlel1\, bo bez siebie zanudził· 
bym się na śmierć... . "' . 

Koperek f Ogórek poklóclJI słę. Do!tzlo do 
bójki, Koperek · uderzył dwa razy Ogórka po 
twarzy. Sprawa oparła się o sąd. S~dzla po roz 
patrzeniu sprawy orzekł: 

- Pan Koperek za uderzenie pana Og.órka 
zapłaci 2.000 złotych na biednych. 

Na ł<> zrywa się Koperek I powiada: 
. - Przepraszam bard:zol l{to 4ostał po buzi? 
Ja ezy biedni?. 

Za „lewe„ transakcit', bez płatny pobyt w Milencinie 
Na terenie Centrali Przemysłu Nafto­

'Yego w Lodzi wykryte zostały naduży­

cia, których od dłuższego . czasu dopusz­
czali się starszy referent sprzedaży skła­
du nr. -4, Marian Tarczyński (zam. przy 
ul. Konstantynowskiej 96) i kierowniczka 
składu Łucja Witczak, zam. przy ul. 11 
Listopada 18. 

Na ślad •fery natrafiono przypadkowo. 
Mianowicie w grudniu ub. roku straż po 
żarna Centrali Przem. Naftowego zatrzy 
mała wyjeżdżający ze składnicy wóz na­
ładowany 6-ma beczkami benzyny i 2-ma 
beczkami oliwy. Produkty tt:,,. wywoził ze 
składu niejaki Jan Łapiński, właściciel 
składu farb przy ul. Zgierskiej 20, który 
ni'ą mód nrzedstawić straży żadnych do-

maszyn. (cis) kumentów, stwierdzających legalność na 
bycia towaru. 

Łapińskiego aresztowano. Dochodzenie z notatnika reportera 
wykazało, że produkty ze składu sprze-
d.al' l W dnfo wezora.jszym, około godz. 20.45 na 

1 mu „na ewo" referent Tarczyński i mieszkanie Blaszm;yk Franciszki prz:v ul. 
kierowniczka składu, Witczak, którzy Zgierskiej 183 dokonano napadu rabunkowe 
otrzymali od kupca 60 tysięcy zł. Ustało- go. Obecną tam właśoir.lclkę mieszkania z za 
no dalej, że nie była to pierwsza prze- wodu · położną pobito elężko. 7~dając jej rany 
stępcza transakcja aferzystów. Referent łlucz~ne głowy, wskutek cze.l!'o dozn:i.Ja Gn'I. 
Tarczyński wraz z kierownikiem składu 'Wstrząsu mÓ7,gu. W stanie ba,rdzo cleżkim 
nr. 2 Skarbkiem Adamem (Żeromskiego i •ostała od"'.i02;iona Prz~ Pogotowie Miej-
15) jeszcze we wrześniu ub. r. sprzedali skle do szmtala „Betlejem". 
Łapińskiemu 8 beczek benzyny i oliwy. „ * • • 
Zgraną czwórkę oddano do dyspozycji ~ ~ drewnianym budynku przy ul. l.Ualbor­

Komisji Specjalnej. Tarczyński, Witczak j ski.ej 6 ~buch! w godzina.eh wieczornych 
i Łapiński skierowani zostali do obozu w pozar, ktory powstał wskutek zaprószenia 
Mil · · k z l k ognia na strychu. 

ęc1rue na o res at, zaś S arbek na Wezwa.ne 3 01hl:iialy straży Pożarnej zło· 
1 rok (C\ 1 .kalizowal.Y odeń 
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Azja budzi sięL. Mokre „rekordyH w niebezpieczeń,Stwie 
< '-' „ Dziś i jutro odbędą się w Warszawie mistrzostwa pływackie Pol­

ski. - Na 200 m. st. klas. faworytem jest Nikodemski (Lódź) 
grozić jedynie wicemistrz Polski Krauze 
(„Piast" Gliwioe). 

100 m. st. grziet. - powinien wygrać 
pewnie Jabłoński (Warszawa), mając jed 
nak groźnego przeciwnika w Langerze 
(„Piast" Gliwice). Jabłoń.ski wyrównał 
ostatnio na Węgrzech rekord Polski w 
tej konkurencji - 1 :14,2. 

Do mistrzostw pływackich w hali kry- wickiej „Pogoni", jeśli zbliży się do wy­
tej (w konkurencji męskiej), które odbę- niku, jaki osiągnął ostatnio na Węgrzech 
dą sę dziś i jutro na basenie Akademii (1 :02,6), nie powinien mieć- poważniej­
WF w Warszawie, zgłoszonych zostało do szych konkurentów w osobach Zimnego 
tychczas 50 zawodników z 14 klubów: („Polonia" Bytom) i Bonieckiego („Filmo­
„Pogoń" (Katowice), YMCA (Szczecin), wiec") - pretendentów do II miejsca. 
„Legia" (Warszawa), „Górnik" (Zabrze); Na 400 m. st. dow. - Gremlowski 
„Gwardia - Wisła" (Kraków), „Samorzą („Polonia" Bytom), który przepłynął na 
dowiec" (Warszawa), „Metal - Piast" Węgrzech ten dystans w 5:17, powinien 
(Gliwice), „Ogniwo" (Wrocław), YMCA stoczyć walkę o I miejsce. z Bonieckim i 

Kiedy porucznik ocknął się :1 zemdle- (Łódź), „Warta" (Poznań), ,.Grom" (Gdy Manowskim (AZS Wrocław). 
nla - dookoła panowała grobowa cisza. nia); „Zryw" (Łódź), „Polonia" (Bytom) i Na 100 m. st. rnotylk. (B) faworytem 

W sztaf.ecie 4x200 m. zacięta walka od 
będzie się między zespołami „Polonii" 
(Bytom) i „Zrywu" (Łódź), podczas gdy 
skoki będą niewątpliwie domeną zawod­
ników śląskich. Wiatr roznosił zgliszcza i popiół, a wśród AZS (Wrocław). jest Cichoński („Warta"), który stoczy za 

ruin chatek wałęsało się .kilka wynędznia- Na podstawie, uzyskanych ostatnio wy pevme zaciętą walkę z Szołtyskiem („Po-
łych I płacz~cych post.ac1. ~ap~ncz~cy, P~ . ników i formy, jaką wykazują zgłoszeni goń" Katowice). Pr=ma apriłi§ 
barba~y6~kim spalemu wicski odJec.tab zawodnicy, poszczególne konkurencje zda ·Na 200 m. st. klas. (A) - zdecydowa- 11 

-

w połpieclm. ją się mieć niemal pewnych faworytów. nym faworytem jest Nikodemski (YMCA bokserów Lodzi 
I tak: na 100 m. st. dow. Procel z kato- Łódź), któremu powinien poważnie za- Bokserów łódzkich przera1rlła poda.na. pl"'LeJJ 
"""""'""""""""'___,p WWWOO ... -WWW.W-WIWWW -.WWWWWWF ·-W PWWOI = 4 nas WiadOJDOŚĆ 0 odwołan1U indywidualnych 

Z r „. w·. w· a I cz !I „ B st 0 rym mistrzostw pięściarskich okręgu łó~iego. „ U Bądźcie jednak spokojni - mistrzostwa od-
będą się, będ%łeele wa.Iezylł o Z!IM.ie7.~tne ty­
tuły, bo wladomoś~ ta była tylko „prima -

Pięściarzom ·łódzkim nasuwa się możność w~g.l"anei aprllis<>wym" k&wałem. 
Ze sweJ strony pN1Stujemy tylko tę ezęf6 

wiadomości, pcnosta:wla.jąc nie6trudzonemu 
ŁOZB do sprostowanła resztę. 

Dzłsia.j PJ"LJ'.ieżdia do Łodzi mistn Sląska zwycięstwo Idy w «ranicacll m<l'lllwośol Kl 
BATORY na „ledzielny mecz pięściarski ze Jewskiego. W średnlej wetera111 TABOREK 
ZRYWEM. W zespole śląskdm w:vstąJ>ią, znam !>'Potka się z młodym, l!Cz nieźle boksującym 
pięścianie: BAZARNIK, SZNAJDER. NO· SZNAJDREM l powinien walkę wygrać, ja.­
WARA, KUBICA, którzy reprezentowali bar ko bokser więcej opa.nowa.ny i rutynowany. Piłkarze ŁKS Włókniarz 
wy państwowe seniorów, bądż juniorów. W póldęikiej WOJNOWSKI stoi na stra- • 

W ram~ch meCZ11 dojdzie clo szeregu cle- concj pmycji,. '?dyż ~ego przeciwniikiem jest muszą prZ'1 by Ć na zebranie 
kawych spotkań. W musrej STASIAK bed'Lie NOWARA. Jesh łodzianin wytrwa przez trzy Ki . t k ji "łk rskl ~ ŁKS Włó 
waicrzrI prawdop-0dobniie z PIECHACZKIEM rundy będ?lie to dla niego wielkii wYCZYn. W I erownilc wo se e .P1 

ai. e 
Krzycki postanowił czekać na powrót i tutR-j można liczyć na rutynowanego ło- cię-żkieJ NIEWADZIŁ spotka się z KUBICĄ, kniarz wzywa wsz~tk•eh pJłkarizy, za. WY-

Mao i gdy następnego dnia AnnamitR ZJ0 a- dzianina. W wadze koguciej również Uczymy i ma wszystkie dane żeby wygrać. jątklem graczy. druzyny ~owej na cbisieJ· 
- S ' sze zebranle, ktore odbędz·1e się w lokalu klu 

wił się na miejscu spotkania, porucznik na CZARNECKIEGO w walce z KEMPĄ. Ią ~a .zawody wY7t1~ono komplet sędziow- bu przy ul. Piotrkowskiej 67 0 godz. l9. w 
opowiedział mu 0 swych dramatycznych. zak ' jest dobry teehniC2J11ie, ale zbyt słaby fi sJu: rmg - K.PT. NEUDIN~, na p~nkty - niedzielę będą czynne cztery drużyny piłka.r 
przeżyciach. Po krótkiej naradzie posta- zyctnle. Byłoł)y 4:o. SZOPA,. KALEŃSK';, KUPFE!ISZTA'.JN. Te- sk.ie: o godz. 9 grają o mistrzostwo klasy B: 
nowiono puścić siP, w pogoń za Japończy- W piórkowej punkty dla ZRYWU są stra- oretyczme mecz m@z~ wygrac Zryw w sto- ŁKS II _ ZZK II, 0 gQcz. 11 0 misti-zostwo 

k . kt' ł .1. . k • • . cone, gdyż tuta.j ZAJĄCZKOWSKI ani na sunlm 10:6, s.t~d wn.iose~, że. w najgorsz!m klasy A ŁKS 1 B _ ZZK, 0 godz. 14 ŁKS m 
ami orzy uprowac Zl 1 w1ę -szosc m1esz- cb~·il„ nie b,,,„_t.e grozn' y dla AZAR ... llKA. padk sp-„-1 wac •i„ re~~u 

k • • · k" W • • · " „ ~""' '' wy u moo:na . "':"° e a " „~ · - TUR II i wreszcie n godz. 15.30 mecz ligo 
an<'OW WlOS 1. teJ sanie] chwili w lekkiej KRAWCZYK będzie miał za prze Przypu57.cz~my, że PJęscłarze Zrywu ~o przy wy ŁKS _ Warta. Ws~tkłr te mecze od• 

z za drzew wyłonili się partyzanci. cf.wnika PONAi.'ITĘ. Łodzianin nie jest mu- kryeh porazkach. do'l.na.nych z Gward1~ (\V.ar będą się na st.adionie przy Al. Unii. 

Mao porozumiał slę z nimi szybko, a że 
znalazł również wśród nich Tsen-go i in­
nych przyjaciół, przekimał dowództwo, 
które zgodziło się z planem naszych przy­
jaciół. Powstańcy :tarządzili alarm i po 
chwili ruszyli w drogę. • .,,..„ 

Z życia Z. S. „Gwardii'" 
Treningi piłkarskie Z. S. „Gwardii" odbywaE 

się będą we wtorki I czwartki k::żdego tygod„ia 
na boisku Z. S. „Gwardia" przy ul. Letniej, w 
godz'nach od 15-18. 

Tychwic.zowa wyisłuchuje grzecznie 
Le.s·zka, który w kHkuinaistu s'bowach opo 
wiedviał jej o niespodziaince, ja1ką mu 
zrobił dawny przyjaciel, a potem ra.z je 
sz>cze wyciągnąws'.zy rączkę w stronę 8· 
ste.nstroma uśmiecha s,ię. 

- Nie wątpię, ani przez chwilę, że 
wieczór ten s:pędz•i pan ra1zem z nami! 

- Umówitem się już z Hansem, że pój 
dz·iemy razem z Teresą do 11Malinowej'', 
więc JeśM masz ooho~ę, chodź razem z 
nami! - za'Uważyił Leszek. 

- Na1u-railnie, że mam ochotę! - ia­
wo~ ała pain•i. 

I tak się stało, że w parę godz1i11 póź­
niej znaleźli s•ię we czwórkę w Sa.li Ma· 
linowej i usiedli rnzem w iadsznej loży 

Lokal by!ł Już prawie pełny. Orkiestra 
g.raf·a na•jba1rdóej przebojO"#·e szlag1ie· 
ry, ale nawet tu, w tym zaiką~ku bezitro­
ski, dogoniło ich wspomnienie o Afryce, 
bo von Ostenstrnm spowa:hnla·ł w pew­
ne) chwiH, o:powiedzia·l obu painiom hi­
storię o tamtym prleklętyim marsz'.J 

rówanym faworytem, więc walka zapowla- szawa) I Gedanią, wykorzystają możllwoscł 
clfit 5ię ciekawie. '7,dobycia pierwszych punktów. dowodząc, Ż'! 

W półśredniej wystąpi KIJEWSKI l cho- nie są na.jsłabszymi w I-ej lidz@. Mee2 od­
cJaż KUSZ pci.iada silny cłn.; z P_r_a~_'e_J._a_ie_b_ę_d_zi_·e_s_Ię_w sald WJmy o godz. 11-eJ. 

Walka o palmq pierwszeństwa 

Nie ma sali 
na mistrzostwa szkolne lodzł 
za.rząd Międzyszkolnego KS zawiadamia, 

że zmuszony jest odwołać pro-jektowane za­
wody w piłce ręcznej na dzień 2 i 3 kwietnia 
a to z braku wolnej sali. ; Tenis stołowy rozpoczyna mistrzostwa indywidualne 

~
. Od przyszłego ponledwałku ro~ocmą rię hyłecki (Tomaszowianka) i Wo.jkowska (Le- Turn· e1· Metalowca" 
lskrostwa lndY"l'idualne żeilskie i męskie chia, Tqmaszów) zon1s-zeni byli zgłosić się sa• 'B 9' . 
krl",gu Łódzkiego na rok 48-49. mi do mistN:ostw i wpisowe upłaieić z wla- WJ(Oft ł H1lepSlVC~ plqgpORgiSIÓW 
Do mistrmstw zgłeszono 4'7 zawodników snej kieszeni. Czy w Tomasiowle l\'laa:. jest 1 • • . 

l ' 11 zawodniczek z 13-tu klubów. Zawodni- t~·lko jeden zawodnik i jedna zawodnie"l;ka? J W turn eJU tenisa stołowego, i:organizowa­
}\ów podzielono na 8 pup, w tym dwie Wynika z tego, ie zarządy t~eh klubów nie 1 nym _przez Centralny Z'Yląze~ !awodowy Meta 
grupy po pięciu, zawodnic-zkł zaś na dwie interesują się sportem białej piłecdd. i lo.wcow w Polsce, Odóztał Lódz, brało udzlał 6 
grupy. W grupach grają każdy z każdym ł Apelujemy do klubów Tomuzowa l\faz., I osrodk.ów przemy.stu met~l~wego. 
po dwóch zawodników kwalifikuje się do by nie tra.kfowałv po macoszemu tak !!zła- Druzynowo zaJąl: I miejsce ZKSM „Metalo· 
dalszych r07«rywek. chetnego sportu jak jest ping-pong i dolo- wlec" (lód~),. li miejsce KSZZ „~~ia" (~adom 

To samo w rozgrywka.eh zeńskikh, z tym, żyły więcej starań, by sport ten rO'LJ)Owme- sko), Ul. m1e1;sce ZKSM „Mechan1k (Pab1anlce) 
re z grupy wch<>dzą po 3 zawodniczki do f:- chntć. indyw1dualme: 
nału. Równieł apelujemy do Zan;ądu Klubu 1 m!ejsce ob. Występ Roman Il miejsce ob. 

Dziwi nas ba.rdzo, dlaczego do mistrzostw Związkowiec - Zryw, który wchłonął w swe Baranowski M łłl miejsce ob. Koral Edw . 
nle :zgłosiły swych za.wodników takie kluby, szeregi plng-pongtistów: Filmowca.. Pocmow (wszyscy z ZKSM Metalowiec (Łódź). IV miej 
jak: „Spójnia'', Związkowiec Zryw, Włók- ca i Zrywu, a jednak do mistnostw zawod sce ob. Pietrasiak M. „Mechanik" (Pab.'anice). 
nia.rz (Zgierz), Włókniarz (Tomaszów i\laz.). ników I zawodniczek nie zgłosił. Po zakończonym turnieju zostały wręczone 

a.k wiadomo, wspomnla.ne kluby mają w Nie wiadomo, kogo winić: czy Za.rząd Klu drutynowe i indywidualne nagrody I dyplomy, 
sw h szeregach zawodnlków. z których w bu. czy kierownictwo sekcji, które do mi- ufundowane przez: CZZM Oddział Łódź, CZZM 

ości Łódź mogłaby się szczycić. Ko- strzostw zawodników nie zgłosiło. Oddział Pabianice, ZKSM .,Metalowiec" Łódź. 

43) 
prrnz Wadi el Ta•r I o tym, ja1k Leszek 
St-rzelmirsik,i ofi·a•r'.Qwaił mu kilka oS'!atnich 
kropel wina. 

- ·Nie zapomniałem o tym nigdy i 
chooiażbym wykupił wino całego świa­
ta, nie odplł1acę cii s ·ię nigdy za ten łyk 
mę~nego oienkusza! - dokończył z sen 
tymentem, zamówił szampana, a p~tem, 
k1iedy perlis1e wino zapienii1!'o się w kie 
listka•ch, wzniósł toast na cześć stairej 
przyj aźn'i. 
. W mia.rę ja1k piilii, humory ich staiwa1ly 
się jeszcze ba1rdziej różowe. 

Pa1n1i Felkj-a nie k·ryła się z tym, że O· 
s;teinstrom przypadł jej do gustu. 

- Przyjac.ie,le Leszka są mo·imi przy­
jadóHmil - tym frazesem uspmwiedli­
wia•ła swoją agiresywność i tańcząc z O 
stens·tromem przytulall1a s•ię do niego 
moonie j, niż · każe konwenans. 

Leszerk spoglądał z pobłażaniem na 
flii1rt swojej „ciotl<'i'' z fegr0 priyijadelem 
i n,ie zwraca1ł na nkh zbyt wiele uwagii, 
gdyż zajęty był Teresą, która dziś wie-

I 
c:z:orem wyglądaifa na.prawdę ślicmie w 
j:isnochabrowej suknli. 

- Sliiczna toa•letal - powiedział jej 
to wręcz, a piękna parna zmrużyła o-
czy 

- To ten sam model, który wiidz·ieliś­
~y wówczais na letniej rewH Domu Mo 
df Gabrieli Gren. Ale ja wolaihabym, a­
żeby powiedz·ial pan raczej komple­
ment pod moim adresem, a nie pod a­
dresem sukni - zauwaiżylł>a, on zaś 
siprowokowainy (a t.ańczy:H wtedy tain­
go) odpowiedzi.al coś tak~ego, że Tere 
sa aż się zarnmieniła. 

Jeszcze ra·z, p·rzytula'jąc s1ię do sie­
bie, tanecznym krokiem przesunęM się 
przez sailę. W'rosy Teresy pachniały ka­
l ·iforn,ijs,k~mi maikami, których woń odu· 
rzyla go na chwilę,· nieledwie ta•k, ja•l< 
sz•ampan, który wypidi przed chwilą. 

- Bardzo żałuję, że .nie będziemy 
s:ę widz·ieH przez dwa dni, ale wspo­
mina'łem już pani, że mus.zę być jut-ro w 
wa,;szarwie na ślubie mojego przyjaole 
:~; 

- O której pa111 wyjeżdża? 
- Mia•łem wyjechać w poil\Jdnie . A· 

la ponieważ Hans wyjeżdża o godz,inie 
cz.wartej, odwiozę go na stację, a po­
tem samochodem Felicji pojadę do 
wa.rszawy. Slub odbędzie s,ię dopiero 
o godz1inie ósmej wieczorem w koście· 
:e św. Krzyża, zdążę więc, jeśli zajadę 
prosto pod kościół. 

- A k•iedy pan wróci? 
- Pojutrze po południ.u. 

- Będę czekała niecie,rpliwie - lei( 
k<J przytuliła się do niego i Strzelmirski 
uczul znowu zapa·ch ka1IHornijskkh ma­
ków. 

Nagle spochmurni ał, bo zauważyił że 
siedzący w loży dżentelmen przygląda 
si• bardzo na1arczywie jego danserce 
i wY'dało mu się, że również i Teresa 
UŚf!1·iechnę!;a się do niego dy·skretnie. 

- Nie powinna pani, tańcząc ze mną, 
fi!rtować z innymi! - zauważył zinaczą· 
oo Leszek. · 

- . AG:h, p.an ma na myśli Boba We me 
r.:i? Zaczyna mnie pan już denerwować 
swoJą zazdrością! Swego czasu zabro­
nił mi pan chodzić z Norbertem Gorwi· 
czerri, a dzis!.aj awanturuje się pan o ja 
k:ś tern uśmieszek, który rzucił mi mój 
~ta-ry, dobry znajomy! Ach, fe, panie 
Zazdrośnicki ! 

- Trudno! Ni·e taję, że jestem z~zdro 
sny I o Wernera! - odparł Leszek, sp-o 
9.ladając za1czepnie w stronę ~leganc· 
kiego fabrykanta. - Widziałem raz, jak 
!afa:zyHście ra.zem, a pani uśmiechnęla 
s:~ do n•iego w ta1ki sposób, że przyszła 
mi do głowy dziika może trochę rnyśl, 
że międ1zy wami coś• by·J;o, czy jest.. 

- Ach, niedorzeczna myśli - żach­
nęła się Teresa. 
. Znów tanecznym krok·iem przesunęli 

się przez sa1lę i dopiero po dobrej chwi 
li panna dokończyła . 

...:.. Zresztą wyczuwa pan chyba, że 
ze wszystkich mokh znajomych na)wię 
ce J. iubię pana!... (D c.n.). 
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